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Spraw y krajow e.
O d e z w a .

W  ce lu .  aby publiczności  p rzeds tawić obraz wierny Ł jfcstryi 
p rzemysłowej  stolicy i rozpowszechnić  jej  rezul ta ty  -— w celu,  aby 
zmys ł  a r tys tyczny i czynność tute jszych p rzemysłowych ożywić ,  tu­
dzież emulaeye i odby t ,  dwie ważne dźwignie każdej  indust ryi ,  wy­
w oł ać ,  urządzi  lwowska izba handlowa i p rzemys łowa uzyskawszy 
zezwolenie zc s t rony wysokich rządów’ , j e szcze  w tym roku za współ­
działaniem k, ma g i s t r a tu ,  wystawę wyrobów rękodzielnictwa stolicy 
n iewylączając j edn akże  wyruby  fabryk krajowych.

T a  wys tawa  odbędzie się od 20,  czerwca do końca  lipca w pa­
łacu  ogrodu  pojezuickiego i na t argowicy  wełny pod szopami miej-  
skiemi.

Liczne dek laracye ze s t rony p rzemysłowych  stol icy zapewni ły 
po części  skutek  tego p rzedsiębier stwa.

Izba zaprasza niniejszem wszys tkich  członków tute jszych  g r e ­
miów,  cechów i k o r por acy i ,  tudzież przedsięb ierców fabryk stolicy 
i k r a j u ,  nakoniec wszystkie  o s o b y ,  k tó re wolne,  ni eceehowe gałęzie 
przemys łu  wykonują,  aby p rzy  t e j  wystawie ze swnjemi wyrobami 
udział  uziąc  zechcieli .

Kobiece prace r ęczne  godne na tej wystawie znajdą miejsce.
Dek la racye ustne lub pisemne z oznaczeniem przest rzen i  miej­

sc a ,  k tó rą każdy deklarujący do wystawy  swoich p rzedmiotów po­
trzeb ow ać b ęd z ie , przyjmują się w biurze izb y  handlow ej i przem y­
sło w ej w ratuszu na pierwszem pię t rze najdalę do 18.  b. 111.

Wys tawa  ma cel wyłącznie przemysłowy.  Za miejsce i p rzy­
ozdobienie t e g o ż ,  przemysłowi  żadne kosz ta  ponosić nie będą ,  gdyż 
w skutek uchwały wydziału miejskiego,  wszelkie kosz ta  p r zyr zą dze ­
nia i d e k o r a c j i  miejsca,  kasa mieiska opędzi.

Równie i wstęp do wystawy jest  bez p ła tny ,  tak dla p rzemy­
s łowych j ak  i dla publ iczności ,  j ednakże za okazaniem k a r t ,  k tóre 
komisya przy wystawie będąca wydawać będzie.

Od lwowskiej  izby handlowćj  i przemyslowćj .
. L w ó w ,  dnia 1. cze rwca  1851.

(Giełda wiedeńska.)
W i e d e ń .  3. maja.  S tagnacya w wszystkich gałęziach giełdy 

u t r zy m ał a  się i w tym tygodn iu ,  a kur sa prawie żadnej nic uległy 
zmianie.  Dla zleceń na r achunek  Amste rdamu zakupiono znaczną 
liczbę kuponow,  by j e  zamieniać na t ak zwane obligacye s r e b r n e . — 
Wzmaga jący  się udział  tej  op e r a c j i  za g ranicą  ; e s t  nie tylko dowo­
dem stosownosci  tej operacy i ,  lecz świadczy oraz  o nieustannym 
wzroście  aus tryackiego k redy tu  na placach zagranicznych.  Konsol i­
d a c j a  tych kuponów byłaby j e szc ze  znaczniejsza , gdyby  manipulacya 
była więcej pojedjnicza,  bo zakupione tu kupony muszą pierwej być 
pusćlane w odnośne miejsca za granicą i tam dopiero odbywa się 
zmiana.  P rzekonani  j e s t e ś m y ,  że okoliczność ta tćm mniej nie uszła  
baczności  admini s t r ac j i  f inansów,  ,ż operacya ta okazała się równie 
dogodną j a k  korzystną .  W  walutach tudz ież  w obligacyach i kom-  
ptantach mały był  obrót .  Ty lko w złocie więcej ,  bo zakupiono j e  na 
rachunek handlarzy bydła z Multan i Wołoszczyzny .  Rzeczywista 
potrzeba złota j e s t  nieznaczna,  Lo mała sprzedaż  zniżyła cen ę duka­
tów ż 1 3 4 ' / 2 na 1 33 ;  iv s reb rze  nie zawar to  żadnego kupna.  Lon­
dyn notowano przez ten tydzień zł r .  12,32.  —  Z  papierów skarbu 
państwa poszukiwano najwięcej 5 %  > 4 1/ 2%  metal iki ,  chociaż bez 
odmiany.  Z  papierów przemysłowych  spadły akcye bankowe przez 
sprzedaż  z 1235 na 1 2 2 2 ,  aie chętnie j e  kupowano.  Akcye półno­
cnej kolei żelaznej  s tały 1 3 1 ,  spadły jednak później na 1 2 9 ^ .  P rócz  
tych dwóch efektów był  obró t  żywszy tylko w medyolańśkich i oeden-  
burgskich akc ja ch .  "zez sp rzedaż spadł  ku r s  medyolańśkich na 

a oedenburgskich na o 7 ' / 2. J ednakże dzisiaj j e szcze  podnio­
sły się do dawnej od niejakiego czasu stałej  ceny.  W losach,  tudzież 
w innych a k c ja c h  kolei że lazne j ,  nic zasz ła  w tym tygodniu żadna 
znaczna zmiana.

(Ogłoszenie.)

W i e d e ń ,  30.  maja.  Ponieważ przy wydaniu 5 p rocentowych 
obligacyi na iomb. wenecką  pożyczkę ż  roku 1850  niepodobna było
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na kuponach procentowych wymienić nazwisko tego m i a s t a , w k to rćm 
na rachunek kasy  c. k. banku medyolańskiego nastąpi  wypłata p r o ­
centów, prze to  uwiadamia się niniejszem właściciel i  takich obl igacj i ,  
że przypadające od nich procen ta  lecz tylko za kupony splacalne na 
dniu 1. cze rwca  r. b. t akże w kasie c. k. banku  medyolańskiego od­
bierane być mogą.

Zatem pozostawia się do woli każdemu właścicielowi takiej  
obligacyi zaasygnowanej  na zagraniczny dom handlowy ula wypłaty 
p rocentów,  spłacalne na dnia 1. cze rwca  r. b. kupony albo w kasie 
c. k banku w Medyolanie , albo też jeźli asygnacya opiewa na k tó re 
z  wymienionych poniżej  mias t ,  w upoważnionym do tego wyłąc zn :e 
na rachunek kusy długów państwa domu handlowym w tein mieście,  
a mianowicie:  w Frankfurcie  nad Menem u pp.  M. A. Rothschild i
synowie ,  w Paryżu  u pp. braci  Ro thschi idów;  w Augsburgu n pana 
Pawła S tc t t en ,  a w Amsterdamie u pana Filipa Kriege r  , c. k kon-  
*Uia j e ne ra lnego ,  albc też u brac .  Sicliei — wymieniać.

Wiedeń 2 8 .  maja 1851.  ' ( G . W . )
(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

W ie d e ń ,  29.  maja, Do L .  Z .  C. piszą z Ołomuńca j ako 
rze cz  n iezawodną ,  że dziś odbędzie się tam u r o e z j s ty  akt  rozdawa­
nia orderów przez Cesarza  Rosyi wszystkim zgromadzonym c. k. je­
nerałom.

—  L .  7 j .  C  pisze : Z niezawodnego źródła donoszą,  że F rancya  
przysła ła  noty do Austryi  i Angli w k tórych  p r zeds tawia ,  że po­
wstanie w Por tugal  i jes t  r ewolucyjne ,  i wzywa do działania w d ro ­
dze dyplomatycznej  dla obrony królowej  i jej  p raw w tej arcyważnej  
kwes t y i ,  k tó r a  cały s ta ły  lad ebebodzi ,  K u r y e r ,  który tu p rzyby ł  
za raz po odjeździe pana p rezyden ta  mini s t rów,  miał  przywieźć na-  
niieniona depeszę.

Do berneńskiej  gazety  p i s z ą , s łychać że drugi b ra t  Cesarza  
Jego Mości,  książę Maxymiliati,  k tó ry z szczególniejszem upodoba­
niem i z pomyślnym skutkiem oddaje się pięknym sz tukom,  zostanie 
kura to rem akademii umiejętności .

—  L .  Z .  C. donosi :  J ak  wiadomo zawarl i  cz łonkowie rodziny 
Rothschi idów a mianowicie:  baron Anzelm Mayer  Rothschild w F r a n k ­
fu rc ie ,  baron Salamon Mayer Rothschild w Wiedniu ,  baron Jakób 
Mayer Rothschild w Paryżu  i baron Karol  Mayer  Rothschild w Nea­
polu *— umowę finansową i handlową asocyacyę pod f i rmą:  „Bracia  
Ro thsch i ldowie" , k tóra kończy  się z ostatnim grudnia b. r. Wed ług  
k rążących wieści w wyższćm gronie handlowym,  nie będzie to  s to­
warzyszenie finansowe już  odnowione,  zw łaszcza ,  że każdy z cz łon­
ków tej rodziny posiada t e raz niezachwiany już k redy t  i dos ta teczny 
inajętek,  s tawiający ich na równi z najzamożnięjszcmi domami ban-

I kierskiemi .  Zaczem dom Rothschi idów w’ F ra n k f u r c i e , Wiedniu,  Pa ­
ryżu  i Neapolu prowadzić  będzie aegocyacye swoje t ak j ak dom lon-  
dyńsk Rothschi idów na własny  swój r achunek i każdy odrębnie.

(Wyjazd Cesarza Mikołaja z Ołomuńca.)
O ł o m u n i e c ,  31.  maja.  Dzisiaj p rzed godz.  S. z ran a udał  

się Jego  Mość Cesa rz  Rosyi z powrotem do państwa swego ,  zaba­
wiwszy pół trzecia dnia w Ołomuńcu,  P rzed  pałacem arcyb iskupa,  
gdzie srą zgromadzi ł a znaczna liczba ludzi ,  by Cesarza r az  j e szcze 
zob ac zy ć ,  s tała kompania g renadyerów z muzyką,  która odgrywała 
rosyjski  hj’mn ludu. Odjeżdżających dostojnych Gości :  Cesarza  Mi­
ko ła ja ,  dwóch rosy jskich k s iążą t  Mikołaja i Micha ła ,  kanc le rza pań­
stwa Nese l r ode ,  marszałka Paszkiewicza itd. odprowadzi ł  J ego ces. 
Mość Frańci szek  Józ e f ,  c. k. a re yk s i ąż ę t a , marszałek R a d e t z k y , 
W szyscy w  rosy jsk ich  uniformach aż do dw orcu  kolei żelaznej ,  gdzie 
się pożegnano.

P ortu galia .
(Wiadomości z Lizbony.)

_Z . istu p rywat n eg o z L i z b o n y  podaje gazeta  pruska co na­
stępuje : „Nareszc ie  pTzybył już  marszałek  , lecz nieprzedłożył  j e ­
szcze p rogramu swego i niewiadomo je szcze  , kiedy to nastąpi .  —  
Saldanha nieu.niał korzystać  z pomyślnej  chwili i s t r ac i ł  ją  na z a ­
wsze;  Imię j eg 0 wymieniają wprawdzie  j e szc ze ,  lecz w istocie me 
działa on j u ż  nic i niemoże działać.  Teraźniej sze  położenie jego j e s t  
ba rdzo k r y t y c z n e ;  zbieg okoliczności  postawił  ga między p, Jose  
C a b r a l , przewodnikiem Cliartystów’ z Lizbony i p. Jose Pa ss o s ,  do-  
wódzcą Sep te mbr ys t ńw  z Oporto.  Jeźli  marszałek  zechce dogodzić- 
ostatnim = przypuśc i  choćby tylko jednego  ich oficera,  zbun tują się 
Ghai tyści  n iezawodnie,  a Saldanha będzie musiał  zasłonić się pomył­
ką droku^ aby ich uspoko ić ;  jeźli  zaś rzuci  się w objęcie Cbar ty -  
stów, natenczas dadzą mu oni uczuć cały gniew swój i poruszą wszel­
kie sprężyny  przeciw n ie m u . —  16go h. m. zaczęła  się an a r cb j a  żo l -
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n i e r z y , k tórzy  z o k r z y k ie m :  „Śm ie rć  komendantowi gwar dy i  muni­
cypalnej!  —  przeciągal i  po ul icach m ia s ta ,  a spo tkawszy  gwardzi ­
s tów municypalnych,  zaczepiali  ich i bili. Najhardziej  odznaczy ł  sic 
p rzy tem 2gi  pułk p iechoty ,  k tó ry w Oporto zamordował  pułkownika 
swego.  Te  zdrożnośc i  t rwały  ciągle aż do odejścia kury era.  W  obec 
tych  zaburzeń s t a ra  się Saldanha u tworzyć mini steryum.  Zadania 
s t ronnic tw  oprócz okrzyku  abdykacy i ,  k tóry septembryśc i  cofnęli na 
t e r a z ,  są tymczasowie nas tępu jące :  Zwołanie zgromadzenia  konsty-  
tującego , obranego  za pomocą powszechnego  prawa g łosowania ;  ża­
dnej  izby p a r ó w ;  p rec z  z ust awą d r u k u ! ;  —  usunięcie Don Carlosa 
Marca rennas  i rozwiązanie gwardyi  municypalnej . " To widoczna,  że 
po łożen ie  nasze nabiera coraz  więcej wyra z i s tośc i ,  łecz rozwiązanie 
j ego  dalekie j e szcze ba rdzo" .

Pod ług  doniesień z Lizbony z 23.  maja zos tało wreszc ie  u two­
rzone  s t a ł e  minis teryum z samych p rogresis tów.  Saldanha objął  pre­
z y d e n tu r ę ;  F renz ius  i inanse;  Loule sp rawied l iwość ;  Pes tauna sprawy 
wewnę t rzne  a A utorgia  sprawy zewnęt rzne .  ( G .  W . j

Anglia.
(Bula potępiająca.)

L o n d y n ,  26.  maja.  Po twie rdza  s ię ,  że i papież potępi ł  mie­
szane  ko leg ia ,  k tó r e  rząd chce zaprowadzić  w Belfas t ,  Cork  i Gal- 
vay w Ir l andy i ,  a k tó re synod i ryjskich p ra ła tów w Thur les  jeszcze 
p rzed tem potępił .  Wypadek  ten już  sam przez się dość ważny,  o t r zy ­
muje nowe znaczenie przez s p o s ó b , w jaki  go kościelny dziennik 
T a b l a ł  ogłosi ł .

„Nowe  bule —  mówi ten dziennik —  publikowane są w chwili, 
gdy pa r l ament  zajmuje się bilem , k tó ry nieważnym uznać powinien. 
Nie j e s t  to zbieg okoliczności  p rzypadkowy.  I owszem papież j e s t  
doskonale zawiadomiony o uchwałach izby niższej  i gotuje  się do 
mianowania biskupów tytularnych dla nowo zaprcwadzonych  dyecezyi.

P r z y  użyciu tego ś r o J k a  , nie myśli  on wcale ani angielskiego 
p a r l a me nt u ,  ani kogobądź wyzywać.  I g n o r u ją c  a n g ie l s k i  p a r l a ­
m e n t ,  pos tępuje  śmiało na drodze,  k tó r ą  sobie wytknął . "

Odezwa  podpisana przez  arcybiskupa z Cashe l ,  wzywa równo ­
cześnie lud w hrabs twie  T ipp era ry  do wielkiej demonst racyi  przeciw 
bilowi.  Komite t  dla obrony katolickiej wiary w Dublinie rozpisa ł  z 
swojej  s t rony  wielki meet ing na 10.  c z e r w c a , a prałaci  katol iccy 
wspie ra ją  całym swym wpływem tę nową agi tacyę.

F ra n cja .
(Kwestya rewizyi konstytucyi.)

P a r y ż ,  26.  maja,  Komisya dla wniosków pp, Moulin i Mo- 
r in  względem traktow ania p rojek tów  rew izy i o św ia d czy ła  się aa Wzię­
ciem ich pod rozwagę  i mianowała pana Moulin sprawozdawcą .  Rada 
gmin w Marsylii  oświadczyła się 19.  głosami  p rzec iw 3. za rewizyći 
konstytucyi .  Pa r ty a  ulicy Rue des Pyramides  postanowiła p ropono­
wać zgromadzeniu  nie częściową już ,  j a k  pierwej  zamyślano ,  lecz w 
ogóle tylko rewizyę konstytucy i.  Ale ponieważ konstytucya wyraźnie 
p rzep isuje  te s łowa :  częściowa lub ca łkowita  r ewizya , przeto zwo ­
łani  zostal i  cz łonkowie tej par tyi  na nowe posiedzenie w tym wzglę­
dzie.  Liczbę członków lewej s t r o n y ,  k tó rzy  postanowil i  g łosować 
p rzeciw wszelkiej  rewizyi  konstytucy .  podają na 2 2 6 ,  co byłoby 
aż nadto dos ta t ecznem do udaremnienia wszelkiej  rewizyi .  J o u r n a l  
d e s  D e b u ts  oświadcza dzi sia j ,  że najgłówniejszym p o w o d e m ,  dla 
k tó rego  życzy sobie r ewizyi  konstytucyi ,  j e s t  ten,  że rewizya ta  bę­
dzie niejako unieważnieniem rewolucyi  lutowej .  Dziennik ten ch ce ,  
aby kraj  sam decydował  o formie swego rządu i w tym celu us ta ­
nowił  nowa konstytuan tę  z należytem pełnomocnictwem.  Republikanom 
za rzuca  wielką n ic k on se k w e n cy ę , bo przecież  sam rząd p rowizory ­
czny p rzyrzek ł  poddać formę rządu pod sankcyę na ro d u ,  a t eraz  
p rze szk ad za  właśnie działać ludowi par tya  r epubl ikańska.  J o u r n a l  
d e s  D e b a t s  życzy sobie kons ty tuantę  z dwoma izbami i dłuższym 
te rminem działalności  władzy wykonawczej .  Głownem zadaniem jes t  
dobry  rząd.  Nakoniec usunie rewizya wszelkie nieporozumienia z 
par tyi  po rzą dk u ,  albowiem kons tytuan ta  ro zs t r z yg n i e ,  czy ma być 
poprawiona rzeczp osp o lita  , czy  monarchyczue skojarzenie,  czy p rze­
dłużona p r ez y d en tu r a?  Z resz tą  r ewizya n iepogorszy wcale położe­
nia Francyi ,  lecz owszem je  polepszy

—  Portugal ski  poseł  w Paryżu  p rzed łożył  d/.isiaj (2ti .  maja)  
mini st rowi  sp raw zewnęt rznych  Baroche,  depesze marsza łka  Saldan­
ha,  Są to p ierwsze depesze od pomienionego p rezyden ta  minis trów 
przes łane do Paryża .  ( P r .  Z .J

(Walka między Francuzami i Arabami w małej Kabylyi.)

P a r y ż  ,  23.  maja.  P ie rwsza walka między Francuzami  i Ara ­
bami w małej Kabyli i  zasz ła  dnia 10. b. m. P rawie  wszystkie szcze ­
py Arabów w pobliżu Bugia,  wy jąwszy Mzajasów i ki lka j eźdźców z 
pułku  Diebabra , zgromadzi ły się pod naczelnem dowódz twem Bu-  
Barghela ,  k tóry na czele znacznej  j a zdy  i piechoty ku Bugia pos tę ­
pował .  Gdy podpułkownik Wengy,  komendant  załogi  Bugia , w yr u­
szył  dnia 9. do oddalonego o 3 mile Ued S e g h i r ,  dla zasłonienia 
odwrotu pozos ta łych  w wiernośc i  szc z ep ów ,  powróc i ł  nazaju trz  zno­
wu do miasta,  góyż  Arabowie nań nie nacierali .  J ednakże  naczelny 
wódz nieprzyjaźnych Arabów nie ust awał  w  swoim pochodz ie ,  i o 
j edenastej  godzinie u jr zano z watów miasta 150 j eźdźców i kilka ty ­
s ięcy piechoty,  maszerując po obu stronach j eźdź ców  i rozwijającej  się na 
małej  płasczyźnie Bugii.  C ały  garnizon stanął  natychmias t  pod bronią 
i wy ruszy ł  z miasta.  Po dpu łkownik  Wengy  rozwiną ł  swą piechotę 
wspar t ą  p rzez oddział  konnicy i dwa działa.  Piechota  nieprzyjacie l ­

ska,  w k tó rej  ar ty leryn s t r aszne  zrobi ł a spustoszenie,  poszła w r o z ­
sypkę ; a t ak  konnicy na j eźdźców nieprzyjacielskich zmusił  ich do 
uc ieczki ,  a 50 położył  t rupem.  Poczem resz ta  piechoty również ucie­
kła w  góry.  Tam przyjęli  j ą  r zęsis tym ogniem Mzajasy i wyparli  
pod szable konnicy f rancuskiej .  W taki  sposób zginęła wielka część 
tej piechoty.  F rancuz i  utracil i  według u rzędowych rapor tów  tylko 2 
poległych i 4 r annych,  między k tó rymi  się jeden podoficer znajduje :  
również  ciężko raniony jest  jeden jeźdz iec  pułku Diebabra.  Milicya 
Bugii rzuci ła  się podczas walki  do broni  i odznaczy ła  się gor l iwo­
ścią. Po skończonej  walce cofnął  się B u - B a r g h e l a  w góry doliny. 
S tronn icy j e g o , k tó rym w imieniu nieba p rz y rz e k ł  był  najświetniejsze 
zwycięztwo,  mają być bardzo zn iechęcen i ,  do czego t akże  niemało 
p rzyczyn ił a  się umyślnie rozs iana wieść o zbliżeniu się znacznej  zb ro j ­
nej siły francuskiej .  Z tąd w n o sz ą ,  .że sic arabskie szczepy zbun­
towane wkró tce  poddadzą.

B elg ia .
(Interpelacya.)

B r u k s e l a  • 29.  maja. W  senacie inte rpelował  Baron  R o g e r  
gabinet  o p rzen le iue  min i s t e rya lne , na co minister  R o g ie r  odpowie­
dział ,  że mę żow ie ,  k tó rym poruczone zostało złożenie nowego g a ­
bine tu,  mogą najlepiej r zecz  tę wyjaśnić.  Potem zabra ł  głos  p rezy­
dent  D u m  on D u m o r t ie r  i o św ia dcz y ł ,  że w obec dzisiejszych s t o ­
sunków niepodobna jest  żadna inna adminis t racya prócz t e j ,  k tóraby 
się t r zymała  zachowywanej  z korzyśc ią  poli tyki  od 12. s ierpnia 1850.  
Dziś nieprzydałoby się na nic ani mini steryum prawej  s t r e n y , ani 
gabinet  mieszany i t ylko dotychczasowe mini steryum j e s t  w stanie 
p rowadzę dalej tę pul i tykę;  wszakże  ubolewa on nad tern,  że mini­
s t rowie okazali  zanadto wielką draźl iwość w obec opozycyi ,  j aką  zna­
leźli w izbie. Minister Bogier  wspomniał  z swojej  s t r o n y ,  Ze powód 
wystąpienia jego i kolegów jego  był daleko w aż n ie j s zy , ponieważ 
szło o cały ich plan f inansowy,  od k tó rego zależą najważniejsze >n- 
t e res a  kraju.  Z resz tą  niezmieni t  się stan r zeczy  bynajmniej ,  ( G . W r . )

W łochy.
(Dyshusye w senacie. — Wiadomości potoczne.)

T u r y n  , 24.  maja.  Sena t  rozpoczą ł  wczoraj  jenere lną  dysku-  
syę nad handlowemi t r ak ta t ami  z Anglią i Belgią.  P rzec iw tym t r a k ­
tatom powstali  senatorowie Sauli  i Cas tagneto ,  nie mogli jednak p r ze ­
ciągnąć na swą s t ronę większości  , k tó ra się oświadczyła za t r a k t a ­
tami.  Hrabia C avou r  p rzedłoży  dziś izbom nowe,  z P rusami za w ar ­
t e  t r ak ta ty .  Rząd holenderski  wys ła ł  swego j eneralnego konzula z 
Anvers do T u r y n u , aby tu p rzywieść do skutku  taki sam t r ak ta t  
handlowy , j a k ’ a Anglią i Belgią zawar to.  Deputowany A v ig d o r  
przedłożył  dnia 12.  izbie sprawozdanie  komisyi  o zalimitowanej przez  
Nizza taryfie cłowej.  — Mianowana przez  króla kom isya  dla za p ro ­
wadzenia us tawy o wzmaganiu się urzędów,  wezwała  wszystkich u rzę ­
dników bądących w  namienionym przypadku , aby s tosowne do tego 
prośby swoje z potrzebnemu uwagami najdalej po 10. cze rwca  b. r- 
do mini steryum spraw wewnęt rznych  podali.  —  Ut rzymują powsze­
chnie,  że powodem do roz ruchu  w Nizza były podszep ty  francuskie.  
Obywatele z prowincyi  Nizza mają posiadłości  we p rancyi ,  gdzie da­
niny o wiele są m n i e j s z e ; przy tem południowa część tej prowincyi  
prowadzi  swój handel  oliwą najszczególniej  z F ra n c y ą ,  a wywóz tego 
a r tyku łu  do Francy i  j e s t  tak znaczny,  iż obywatele  Nizzy tw ie rd z ą ,  
że unia z Piemontem tylko w tym jednym względzie kosztuje ich 
rocznie więcej  niż milion lire.  Z  p roduktami  północnej części,  j a k o :  
z bawełną i bydłem rzeźnem już od natury są do bliskiej Francyi  
przeznaczeni .  Nowa us tawa pana Cavour  w ogóle j e s t  dla nieb ba r ­
dziej niedogodna,  niż prohybieya , gdyż według tej  ustawy za same 
tylko z Francy i sprowadzone wina płaci  się rocznie 75 0 ,0 00  lire po­
datku.  Ztąd  w j ak naj jaśniejszem świetle przeds tawiają korzyśc i  
połączenia się z F rancyą  i okazu ją ,  że rząd piemoncki  zaniedbał  we 
wszys tk iem tę prowincyę , a nawet  n iepes tarał  się o pot rzebne d ro ­
gi komunikacj i  , gdyż j edyny gościniec , k tó ry t e raz ma Nizza , za ­
wdzięcza tylko Fra ncu zo m,  podczas gdy w innych prowincyacb na 
takie zamiary rząd miliony obraca.  Nawet  k ler  podziela to usposo­
bienie umys łów;  miasteczko Limona p rzy łączy ło  się j awnie do p r o ­
testu.  Avigdor zos taj e ciągle j e szcze  w areszcie,  nie chcą go nawet  
za złożeniem kaucyi  na wolność puścić.

(Wyroki sądu. — Ar.esztacye.)
U z y i n ,  20.  maja.  Zeszłego piątku s tawiono czterech rz y m ­

skich żołnierzy przed sądem wojennym,  obwinionych o udział  w za ­
machu na żołnierzy francuskich.  Dwóch z pomiędzy nich skazano 
na dożywotnią  a drugich dwóch na lOIetnią karę przymusowej r o ­
boty.  W c zo r a j ,  t.  j. w poniedziałek przesłncl iywał  sąd znowu dwóch 
rzymskich żołnierzy z Longara  , podej rzanych o zamie rzone s k r y t o ­
bójstwo.  Największe podejrzenie ciężyło na s i e rżanc ie ,  który pod­
komendnym swym żołnierzom wydać miał  rozkaz  do tego n ikcze­
mnego czynu.  1’rzy przesłuchaniu udało uiu się odwrócić od siebie 
winę a chociaż zupełnie  nie mógł się usprawiedl iwić z swego po­
stępowania,  j ednak  w końcu wypadł  w yr ok  uwalniający go od z a ­
skarżenia.  Dwóch innych żołnierzy p rzekonanych  o zbrodnię,  skazano 
na śmierć.  W ciągu tego posiedzenia wydarzył  się szczególny wy ­
padek,  przezco musiano ws t rzymać  się * wykonaniem zapadłego wy­
roku:  okazało się bowiem, że p rzywołany  na świadka pewien s ie rżan t 
r zymsk i  był  właśnie j ednym z g łównych winowajców;  p rezyuen t  ka ­
zał  go prze to natychmias t  u w i ę z i ć .  Rozbrojenie idzie bez oporu.  
Z re sz tą  polieya r zymska  odkryła podczas r ewizyi  domowych u osób
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pode j rzanych kilka sz tuk przechowanej  broni.  Również prze trząsano  
i na ulicy niektóre podej rzane indywidua ,  i zasz ły z tej p rzyczyny 
szczególne aresztacye.

(Przyrzeczone wynagrodzenie szkody poniesionej przez Prusaków przy bom­
bardowaniu Mesyny.)

Bom lar do wan ie m i spaleniem wolnego por tu  w Mesynie roku 
1 84 8  zniszczono j a k  wiadomo oprócz domów angielskich i f rancu­
skich t akże  wiele domów niemieckich fab rykan tów wraz  z magazy­
nami towarów.  Szkoda ztąd była dość z n a c z n a ,  lecz rząd neapoli-  
t ańsk i  nie chciał  sic pie rwotnie  przychyl ić do żadnego wynagrodze­
nia. Nareszcie po długich przedstawien iach ze s t rony  posz kodowa­
nych wyznaczono mieszaną k o m i s y ę , k tó r a  p rzed łoży ła  t e raz  prace 
swe komisyi  mianowanej  dla sprawdzenia wniesionych w tej mierze 
pretensyi .  Usi łowaniom posła pruskiego powiodło się o t r zymać p rz y ­
rzeczenie  wynagrodzenia szkody n rzez  Prusaków'  pon ies ione j , a to 
w cz te reeh-piątych  częściach ogólnej war tości .  Podobne wynag ro­
dzenie zapewniono t akże  i innym obywatelom należącym do państw 
związkiem cTowym o b ję ty c h , mianowicie bawarskiemu konzulowi w 
Messynie,  Rezu l t at  więc w tej mierze wypad ł  dość j e szcze  pomyślnie.  
Rząd neapoli tański  postanowił  pre tensye  te wciągnąć do wielkiej księgi 
skonso l idowanych  długów wyspy Sycylii .  ( P r .  Z . )

M e m c e .
(Angielski i francuski reprezentant przy sejmie związkowym.)

F r a n k f u r t  n .  N I . ,  22.  maja Król .  angielski  nadzwyczajny 
poseł  i pełnomocny mini ster  lord C o w le y  i f rancuski  r ezyden t  mfci- 
s t e rya lny  w wolnćm mieście F rankfurcie  pan de T a l l e n a y . doręczą 
sejmowi związkowemu za raz po wstąpieniu pełnomocników'  wszystkich 
państw niemieckich do zgromadzenia związkowego swoje ak redy tywy 
j ako  rep rezen tanci  swych rządów’. Rozpoczęc ia  czynności  komple­
tnego zgromadzenia związkowego oczeku ją  tu  za kilka tygodni  do­
piero.  Napomkniona w kilku dziennikach w.adomość ,  że po wstą­
pieniu posła  pruskiego do zg romadzen ia  zwiazKowego wyda prezy-  
dyum nową notyfikacyę względem otworzenia  posiedzeń zgromadze­
nia związkowego,  była popros tu owocem błędnego pojmowania s to­
sunków.  ( N .  M . Z . )

(Statuta sądu honorowego dla korpusu oficerów.)
L u d w i g s l u s t ,  19.  maja.  Jego królewicz.  Mość Wielki  ksią­

żę  po twie rdz ił  przed odjazdem do W a r s z a w y  s ta tuta sądu honoro­
wego dla korpusu oficerów dywiz j i  meklemburgskiej .  Zadaniem tego 
sądu honorowego  j e s t  rozpoznawanie i rozs t rzyganie  sp raw  spornych 
pomiędzy oficerami dla zapobiegania pojedynkom i czuwanie nad mo­
ralnością w korpusie Pod ług  s t a t u t ó w ,  k tó re  wkró t ce  mają być o- 
g łoszone,  będzie sąd hono rowy  składać się z dwóch oddziałów,  jeden 
dla oficerów sztabowych , a drugi  dla oficerów zwyczajnych,  od ka-  
ki tana na dół.  P ierw szy  z ło żo n y  Iiędzie z 7 m iu , ostatn i za ś z 13stu  
cz łonków.  Najwyższą iostancyą będzie komenda dywizy jna ; jeźli sie 
okaże różność  głosów,  natenczas będą obadwa wyroki  sądu honoro­
wego dla oficerów zwyczajnych,  mające najwięcej głosów,  sądowi ho­
norowemu dla oficerów sztabowych,  mające najwięcej głosów,  kome n­
dzie dywizyjnej  p rzedk ładane  do rozs t r zygnięcia .  Pojedyńcze bata­
liony będą z tćj przyczyny dzielić się na gminy,  a goldbergski  ba ta­
lion landwery wcielony zosta ł  pod względem sądu honorowego do 
tu te j szego pułku dragonów.

(Kurs giełdy frankfurtsbiej z 28, maja.)
Metal, auslr 5 % — 74; 4%% — - Akcye bank. 1135. Sardyn. 35%. 

Hyszpańskie 3% — 34%. Polskie 500 L. 83%.

P r u s y .
(Polityka dworów w obec ruchów portugalskich.)

B e r l i n ,  26.  maja.  Dziennik K o r e s p o n d c n z -  B u r e u u  p i sz e :  
Mamy z niezawodnego ź ród ła  doniesienie,  że ze  s t rony rządu  aus t ry-  
ekiego p rzygotowują się k roki  na korzyść  królowej  Por tugalskie j ,  — 
Do aus tryaek iego posła w Lizbonie posłano z Wiednia r o z k a z , do­
radzania królowej  s tanowczo,  aby odstąpiła od k r ok u  abdykacyi .  —  
W  W iedniu spodzićwają s i c ,  że gabinet  f rancuski  oświadczy się r ó ­
wnież przeciw rewolucyjnemu powstaniu w Por tug a l i i ,  a t a k  będzie 
mogła Aus lrya  spólnic z F ran cyą  postąpić sobie w  tej sprawie.  P o ­
rozumiewać się w tćj sprawie z Anglią nic myśli  gabinet  aus tryacki .
 ; Na wszelki  sposób,  tak zapewnia korespondent  dzionnika JYcuig-
k c i t s - lm r c u u ,  zajmują się w  Wiedniu mocno tą sprawą, przy roz­
winięciu jćj gotowi  są przyjąć na siebie czynną rolę , przezco ze-  
wszechni iar  znacznie pomnożyć się mogą już  i t ak mocno zawikłune 
s tosunki  poli tyczne,  zwłaszcza że oświadczenie się Anglii j e szcze  nie 
nastąpi ło.

(Kurs giełdy berlińskiej z 30. maja.)
Dobrowolna pożyczka 5% — 106%. Obligacye długu państwa 86%- Akcye 

bank. 94%- Polskie listy zastaw. 933/ 4. Polskie 600 L. 83%. 300 L. I ł6  L,
Frydrychsdery 13%2. Inne złoto za 5 tal. 87/ 12. Austr banknoty —.

K s ię s tw u  l\;t<l«liiiia,jskie.
(Rozporządzenie książęce względem kwarantany.)

T  B u k a r e s z t u  donoszą Z 12go maja:  Niedawno t emu wy­
szło tu książęce rozp or zą dz en ie , według  k tórego  odbywanie kwaran­
tany  znacznie ma być u ła twione,  z przyjęciem wcale nowej w tćj 
mierze zasady.  Potad  t r zymano się sys temu okadzan ia ,  k tó re t eraz  
całkiem ma ustać , a natomiast  zaprowadzono metodę przewietrzania.  
Wszys tkie  okręta , k tó re  odtąd zawiną do por tów Dunaju z Turcyi  
eu ro pe j sk ie j ,  z Bosforu lub z samego Kons tan tynopo la ,  odbyć mają 
tylko 4dniową kwarantanę ,  i jedynie w razie j akiego wypadku śmierci

na pokładzie okrę towym przeciągnąć się ma kwaran tann  do Cciu dni. 
T ow ary  nic podpadające zepsuciu oil wody morskiej  mają być dla o-
czyszczenia pławione,  jalroto : bydło r zezne i inne zwierzęta itp. __
Statki ,  podróżni  i t o w ary  przybywające z por tów czarnego morza od 
s trony azyatyckićj ,  odbyć mają kwaran tanę 8 do 10 dzi. Rozporzą­
dzenie to weszło z początkiem b. m. w wykonanie.  ( L . k . a . )

Cirecya.
(Wiadomości z Aten.)

T  Aten donoszą z 20.  b. m. : K-ól  O tto  p rzyby ł  tutaj 13go 
we środę,  i wi tany był  od ludności  z nadzwyczajną radością.  Na­
stępnie objął ki erunek sp raw  publicznych.  —  Dzisiai zrana odjechał  
Jo  Konstantynopola b ra t  królowy,  książę Oldenburgski ,  zkąd za kilka 
niedziel spodziewany j e s t  z powrotem.  C o u rrie r  iP A th c n e s  upewnia,  
że w' Monachynm zawar to umowę familijną , według k tórej  nas tęp ­
stwo na t ron g recki  po bezdzietnem zejściu t eraźnie jszego króla,  
przejść ma na księcia Adalber ta,  czwar tego  b rata  króla Ottona,  k tó ­
ry  wkró tce zaślubić ma księżniczkę Waza.  —  Były poseł  f rancuski 
w Konstantynopolu,  jenerał  Aupick,  bawi tutaj  od kilku dni. i wkrótce 
odjeżdża do Rzymu.  A że nas tępca jego p. Lavalel te bawił  również 
w Rzyr.iie przez  czas niejaki,  prze to wnoszą ztąd,  że idzie tu o z a ­
łatwienie w stolicy apostolskiej  sprawy względem g io b u  świętego i
0 stanowcze oznaczenie zakresu,  w jakim szczególne mocars twa mają 
pa t ronat  swoj w tćj mierze wykonywać.

IiMlye W schodnie.
(Poczta zamorska.)

Najnowsza poczta Zamorska z Bombay p rzywioz ła  wiadomość,  
że w pańs twach Ude i Nizam panuje najokropniejsza ana rchya.  Z a ­
burzenie w okręgu  Nizam j e s t  lak wielkie,  że nikt  nicchce przyjąć 
posady pierwszego mini s t ra ,  jakc połączonej  z największemi niebez-  
pieczeństwy.  Państwo  to dozna tego samego losu co inne. Ko mpa ­
nia wschodnio-indyjska,  której  pańs two Ni /ani  znaczne sumy wi rno ,  
zagarnie wkrótce i ten okręg  ziemi dla zaspokojenia się z tej s t rony.  
Zre sz tą  mówią tu już  nawet  o bliskiej expee!ycyi przeciw niespoko j­
nym Affridom, k tó rzy  są w podejrzeniu.  Dhost  Mohamed przeds ię ­
b rał  wyprawę  do Buchary  i opanował miasto Balkh.  —  W Chinach 
t rwają j e szcze ciągle niespokoje w prowincyi  Kwansi ,  co na eu rope j­
ski handel w Kantonie najszkodl iwszy wpływ wywiera.  ( P r . Z . )
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Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sandeckim.)

Nowy §OCZ, 22.  maja.  Ceny siana,  opału,  mięsa wołowego,  
okowity i nasienia konicza ,  k tó r eśmy  podali w wykazie z ostatnich 14 
dni kwie tnia ,  zostały  niezmienne w pierwszej  połowie bieżącego mie­
siąca. I p rzy  innych a r tykułach  także nieznaczna pokazata się r ó ­
żn ica ,  bo w ogóle pospadały ceny o kilka k rąjcarów.  Mianowicie 
sp rzedawano  na ta rgach w S ta r ym S ą c z u ,  Nowym T ar g u  i Nowym 
Sączu w przecięciu korzec pszenicy po 2 0 r .5 2 k . — 21r .50k .  — 18r .42k . :  
żyta 1 6 r . — 1 7 r . —  15r .2 2 k . ;  jęczmienia 12r .26k .  —  13r.  —  12r,  1 7 k . ; 
owsa 7 r ,2 2 k . — 8r .2 0k .— 5 r .5 2 k . ;  hreczki  l i r . — 25r .  — 10r . ;  ku kur u-  
dzy 1 2 r .3 0 k . — 0 — 1 8 r . ; ziemniaków 6 r .4 5 k . — 8i .  —5r .30k .  Wełn a  
w S ta ry m Sączu t eraz  droższa o 2 r .3 0k . ,  bo płacono za ce tna r  55r . ,  
w Nowym T ar gu  zaś i Nowym Sączu  ut rwal i ły  się dawne ceny,  t. j. 
80 r .  17ó i .  w. w. za cetnar .  W' S ta ry m i Nowym Sączu kosz towały 
kartofle w kwietniu 8 i . a t e raz  spadły w p ie rwszem mieście o l r ,1 5 k .
1 w drugiem o 2 r .30k .  w, w.

(Targ Wiedeński.)
W i e d e ń ,  1. czerwca.  Od 22.  do 31.  maja przypędzono na 

nasz t a rg  2219  sztuk bydła r zeźnego,  z tych 389 z (Jalicyi,  1424  z 
W'ęgier a 406  sztuk z inny cli niemieckich prowincyi.  Sprzedano  lub 
pozostało w miejscu 1 7 1 8 ,  501 sztuk zaś odeszło z p ow ro t e m ,  a 4 
sztuki  niesprzedano.  Jedna sz tuka ważyła 4 7 0 — 900  funtów wied. ;  
cena s ta ła  między 9 0 r . — 105r .  za sz tukę ,  czyli 2 0 r . — 24r .24k .  ni. Ł. 
za cetnar .  Oprócit tego sp rzedano zeszłego tygodnia:  25 4 0  cieląt 
fuut po 21 —3 2 k . ,  1202 sz tuk nierogacizny,  -funt po 3 2 — 36k.  i 863  
j agn ią t ,  parę po 10— ISk w w. W ja tkach  płacono za funt woło­
winy 10-- -14k.  m. k, ; cielęciny 2 4 — 38k.  a baraniny no 2 6 — 32k.  w. w. 
—  Co do zboża sp rzedano na t argu  212 mcców pszenicy po 8 r .24k . ,  
35 m. żyta po 6 r . 4 8 k . , 168 ni. jęczmienia po 5 r . — tir. I 5 k . ,  5383  in. 
owsa po 4 r .5 4 k . — Or. i 7 7  i d . tureckiej  pszenicy po 6 r . — 7l \30k .  —  
Na giełdzie zbożowej  zaś sp rzedano dnia 22.  m a j a : ' 14,694 mcców 
pszenicy z Banatu loco W ie s c lb u r y  po 7 r .— 8 r . l 8 k . ;  żyta do 1010 
m. po 6 r 3 0 k . — 7 r . ; jęczmienia 1500  m. po 5 r . 5 7 k . - - 6 r . 3 9 k ,  i 1600 
m. owsa t ra n s i ta  po 4 r .3 0 k . — 4r .57k ,  —  Fun t  masła kosz tował  w 
tym tygodniu 42k ,— l r . l S k , ;  smalcu wołowego ł r . 7 ‘% k . —  l r . l O k , , 
wieprzowego 4 0 — 4 5k . ;  wiązka endyw ii 3 0 —4 5 k . ; g łówias te j  sa łaty 
30k .— Ir .  kalarepy l r . 3 0 k . — 3 i \ ;  j a rmu żu  l r . — 1 r .45k.  w. w , ; — za 
l r .  w, w. n. .zna byio dostać 2 0 — 31 jaj .  Ce tna r  siana sprzedawano 
po 3 —5r.  a s tóg  okłotów po 2 1 — 25r .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 3- czerwca

Hr. Starzeński Micha , z Olejowa. — PP. Smarzewski Nikodem, z Arta- 
sowj, — Jordan Roinan, z Więckowiec. — Perekładowicz Aleksander i Karzyń- 
ki Michał, z Budzanowa. — Zotta Jerzy, ł  Okna. — Bystrzanowski Leopold, z 

Makamowa.— Lityński Wenanty, z Litwinowa. — JaworsiTi Mikołaj, z Kobylnicy. 
Czajkowski Iły poi-t, z Kamionki wotoskićj. — Szymanowsl i Franciszeu, z Spą­
gową. — Urbański Rudolf, z Dobroszyna.



W y j  e c h a ł  i  z e  L ic  ow a .
Dnia 3. czerwca

Hrabina Fredro Marya, do Żółkwi. — PP. Niezabitowski Franciszek, do 
Żółkwi. — Malczewski Stanisław, do Czernik. — Siarczyński Zygmunt, do 
Streptowa.

Spostrzeżenia, meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3. czerwca.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia ł .  czerwca.

Dnkat h o le n d e r s k i .................................
Dukat cesarski ......................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................
Talar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłotowi!. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złf.

gotówką |  towarem

zlr. kr. j złr. kr.

k. 5 51 5 55
w 5 57 6 2

10 13 10 17
1 58% 1 5!)
1 50 1 53
1 29 1 30

86 27 87 7

Pora
Barometr 

wmierzewied. 
sprowadzony 
do 0° Reaum.

Stopień
ciepła
według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

dc g.G.zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a tm o sfe r y

6 god.zr. 
Sgod.pp 
10 g. w.

t r  /// //// 
28 1 10 
28 1 11 
28 2 0

-+ -1 0 °  
-+- 1 6 °  
-t- 9®

- h  1 6 °
9 °

zachodni
n

półn.-zaehodni

pochin. ©
i i  n  

n

T  E  A  f  R .

D z i ś :  d ramat  polski :  „ P a n i  K u s i n o i v s k a “ czyli  „ Z b ó j c y  
g ó r  ś w i e t o - k r * y s k i e h . “

Jutro : komedya  nieni .: , , l ł r r  le tz t e  *v v a n 2 iig e r .“

Zapowiedziane o twarcie Z a k ł a d u  .ślepych  (ob.  Gaz.  Lw,  124 . )  
odbvło się w niedzielę dnia 1.  czerwca z u roczystośc ią  odpowiednią 
sz lachetnemu zamiarowi  w obecności  Jego Excelcncyi  J.  C. M. Na­
miestnika a P ro te k to r a  Zak ład u  J W .  hrabi  Go łu cb ow sk ie go , J W .  lir. 
Kazimierza Badeniego,  dyrek to ra  ins ty tu tu ;  JW .  J W .  i W W .  członków 
dyrekcyi ,  tudzież naczelników wszelkich wysokich władz k rajowych,  r e­
p r ezen tan tó w Wydz ia łu  miejskiego,  znakomi tych obywatel i  krajowych 
i mie jscowych,  jako też  licznej publiczności .  Zebrani  o godzinie 10. 
w parafialnym kościele św. Anton iego,  po wysłuchania  nab ożeńs tw a ,  
udali  się wszyscy do sali Z a k ł a d u ,  dokąd przybyl i  wkró tce  na czele 
nauczyciela swego dzieci ś l e pe ,  prowadzone  parami przez bliźnich 
sobie  nieszczęściem chłopców głuchoniemych.  J W .  dyr ek t o r  Zakładu 
hrabia Kaz imie rz  Badeni powitał  zebranych  Gości  czułą p rzemową,  
i wyłożył  myśl  założyciela i stan ins tytutu w tych s łowach:

„Szlachetny  zamia r ,  k tó r y  dziś Was w tym domu zgromadz i ł ,  
czyni  obecną chwilę nader  uroczystą.  Dom ten od dzisiaj s taje się 
p r zyb y tk ie m,  w k tó rym pozbawieni  w z r o k u ,  mają znaleść p r zy tu łek ,  
pociechę ,  naukę.  S pra wc ą  tego błogiego dzieła j e s t  czcigodny,  nie­
dawno zgasły,  lecz w ś ród tego p rzyby tku  unieśmiertelniony nasz 
ziomek.  Zwias tować więc ulgę nieszczęśl iwym i oddać należną cześć 
cieoiom nieodżałowanego męża —  oto p rzedmio t ,  co sam sobą silnie 
do serc  Waszych  przemawia.

Nie będę p rzedstawia ł  całej ok ropności  kalectwa w ciemności  
u r od zo n yc h ,  lub w c ią g u  życia ociemniałych.  Nie będę się rozwodzi ł  
nad niedolą tych is tot  nieszczęśl iwych,  w wiecznej  nocy pogrążonych.

Nie mam pot rzeby  wspominać n a w e t ,  iż ten rodza j  nędzy we 
wszystkich  k ra jach  wzbudzi ł  współczucie serc  poczc iwych , bo za 
mnie  przemawiają liczne,  na ziemi naszej  wykwjt łc  p rzykłady fudzko-

— bo wiem,  Ze mówię do mę żów ,  k tó rzy  podzielając uczucie 
najszlachetniejszych z iomków,  najmilszą serca pociechę w tern zna j­
du ją ,  iż przyczyniają  się gorliwie do wszelkiego dz ieł a ,  którego ce­
lem jes t  o tr zeć łzę c i erp iącym,  i wesprzeć  niemoc duszy lub ciała 
współbliźnich.

I dzisiaj pewnym będąc takich chęci W a sz y c h ,  miło mi wspo­
mn ieć ,  iż im dał  zawiązek mąż zacny,  k tóremu właśnie oddajem hołd 
obywatelskiej  wdz ięczności ,  miło mówię wspomnieć,  że ten Zakład 
nowy winien życie rodakowi  naszemu,  —  ż e  ś. p. Wincen ty  Zaremba 
S krzyńsk i  po s t r acie syna swego Włodzimierza ,  pełnyeh nadziei mło­
dz ieńca,  doznał  ulgi i ukojenia ża lu ,  uskuteczniając my ś l ,  k tó ra za ­
pewne tkwiła oddawna w szlachetnej  duszy jego  —  i część p rzezna­
czoną dla zmar łego syna ojcowizny w sumie 28 , 000  z ł r .  m. k. na 
p ie rwszy  fundusz instytutu ślepych przeznaczy ł .  Cześć  Tobie sza­
nowny mężu!  T y ś  rozwiązał  zadanie bijącego dla ludzkości  se rc a ,  
kiedy sku teczną niesiesz pociechę w dolcgliwem jej  s t r ap ien iu ,  kiedy 
podając r ękę tylu nieszczęśl iwym,  wyrywasz  ich z st rasznej  nocy,  
w  której  dusza usypia i marn ie je ,  — zostaje bowiem W niewiadomo- 
Ści O wielkich cudach świa ta ,  w niemożności  wykształcen ia  i rozwi­
nięcia władz sw oich ,  — dobrze czyn iąc ,  doznałeś  jnż  zapewne w 
t em życiu tej wewnęt rznej  r adośc i ,  k tó ra i w  nieszczęściu nie opu­
szcza sprawiedl iwego.  Obyśmy przechowując  w pamięci  naszej  zna­
komi te cnoty Twoje ,  tym sposobem czcili Ciebie,  s łużąc i wspierając 
całą s i ł ą ,  s e r c e m ,  staraniem i czynem Z ak ł ad ,  któremu dałeś  życie,  
i  p rzez  k tó ry żyć będziesz w se rcach obywatel i  miasta i kraju na ­
szego —  nie zaginie imię Twoje  ani syna Twego  Włodz imie rza ,  j ak  
nie zaginęła dla niego część mienia j e go ,  k tó rą sprawiedl iwy i ko ­
chający ojc iec ,  pos t radawszy  w nim syna, p rzekaza ł  ubogim i uczynił  
jawnem tą  ofiarą,  poddanie się woli Pana życia i śmierci  naszej.

Obok wiekopomnego imienia wielbionego dziś fundatora,  jaśnieje 
t a k że  w petnym blasku imię T w o je ,  Jaśnie Wielmożny hrabio,  w kraju 
naszym J eg°  c. k. Mości dostojny Namiestniku.  —  Powiernik wiel­
kiego dzieła Wincentego S kr zy ńsk ieg o ,  Tyś  mu wprzód był  r a d ą  i za ­
miarów jego wykonawcą,  —  a wysokiego s tanowiska swego użyczyłeś  
następnie skutecznej  opieki o w ią z u ją c e m u  się Z ak ła do w i ,  który,  j ak  jej 
W  początkowym r o z w o j u  swoim najbardziej  po t rzebow ał ,  tak znalazł  
j ą  zawsze  i wszędz ie ,  bądź k i e d y  t r zeba  było wzn ieść  gmach,  wjpę- 
ś ród  k tó rego się znajdujemy,  bądz skreśl ić ustawy,  bądź wreszcie

ustanowić za rząd onego.  Widząc dobre  chęci T w oje ,  se rca  nasze 
przepełnione są uczuciem głębokiej  czci i wdz ięczności ,  k tó ra  kraj  
cały Ciebie otacza i k tóre dochować Ci pragnie.

Przyjmij  j e  j ako  hołd należny To b ie ,  jako nagrodę mozolnych 
prac i poświęceń Twoich .  Pozwól cieszyć się 1 nadzie ją , że  i nadal 
j ako  p r o t ek to r  Zakładu będziesz nam przewodniczył  w chlubnym za ­
wodzie ,  dopełnienia woli szanownego fundatora —  będziesz nas za­
silał świat łą  radą sw oją ,  i właściwą Tob ie  dzielnością i gor l iwością 
dokonasz rozpoczynającego się dzisiaj chwalebnego dzieła.

A t e raz pozwólcie zamknąć rzecz krótkićm skreś leniem stanu 
zakładu nas ze go :  Oprócz ś. p. Wincentego Skrzyńskiego  i sk ładek 
dobroczynnych w kraju , równie  powodowaui  miłością bliźniego i 
przekonani  o ważności  instytutu ślepych,  przyczynil i  się darami swe-  
mi, a mianowicie:  ś. p. Ludwik Schmid  , zapisem w tes tamencie su ­
my 7000  zr.  m. k., k tó r a  porachowana  na złoto wynosi  1500 Duk. 
na dobrach Husiatynie lir. Józefa Zabielskiego z procentem 5 od sta 
zabezpieczoną.  —  Wero n ika  z Karnickich hr.  Cypr ianowa Komo row ­
ska zapisała t e s t amentem 1000 zr.  m. k. w l istach zas tawnych gal i­
cyjskich.  —  l i r .  Kaje tan Karnicki  zapisał  i zabezpieczył  na dobrach 
Lelechówka z procentem 5 od 100 kapi tał  400  z r .  m. k. —  Gotfr ied 
Pen the r  obywatel  miasta Lwowa uczyni ł  legat  500 zr.  Razem cały 
fundusz insty tutu urós ł  z końcem roku 1850 w sumę 4 6 , 50 0  zr .  8 
kr .  m. k. —  z k tó rych 23 ,118  zr.  39 kr.  in. k. p rzez rzad krajo­
wy na wybudowanie domu obrócone zos ta ły ,  a suma 23 ,381  z r  20 
kr .  m. k. pozostał a na fundusz tego zakładu.

Obecny tutaj  p rofesor  zakładu pan Marek Makowski  odbył  kur s 
p r a k t y c z n y  nauki ś l e p y c h  w W ićiln iu  , i u z y s k a w s z y  z a ś w i a d c z e n ie  z 
odbytych tamże nauk,  kosztem funduszów tego instytutu wysłany za 
g r an ic ę ,  zwiedzi ł  zaprowadzone podobne ins tytuta w Berl inie ,  Drez -  
dnie,  Wroc ławiu,  Warszawie  i Monacliyurn. Spodziewamy się, iż nam 
wkró tce okaże dowody uzdolnienia swojego ,  i zajmie się wychowa­
niem nieszczęśl iwych,  k tórych ksz ta ł cenie jego nauce powierzamy.  — 
Przewielebny konsys torz delegował  księdza Leona  T urku ła ,  wikarego 
z parafii S.  Antoniego,  włożywszy na niego obowiązek nauczania r e-  
ligii i pełnienia obowiązków kapłana w instytucie.  Nadto kosztem 
instytutu sprowadzony  będzie z Wroc ławia , lub zkąd innąd mistrz 
plecenia koszów , s to łków i innych robó t  r ęcznych.  Podobnie po­
s t ara się dyrekeya  o udzielanie nauki muzyki  w instytucie.

Widzimy,  że szczupłe są fundusze tego zakładu,  —  wiemy, że 
początek każden naj t rudniejszy —  lecz wiemy także  i to , że oby­
watele tego k ra ju  słyr.ą z se rc  i i tościwych , że nieskończona jest  o-  
pat rzność nad nieszczęśliwymi —  ufainy Bogu ,  z k tó rym zaczynamy 
dzieło,  ufamy ludziom, ufaiuy wam , k tórych  samo zgromadzenie  się 
tutaj ,  życzl iwe dla zakładu chęci objawia i najlepszą rokuje  p rzy­
szłość.  —

Przyjmijcie  podziękowanie dyrekcyi  za uczes tnictwo  w rozpo ­
częciu tego zakładu,  k tó ry  waszej  pamięci i opiece polecamy.

W y nakoniec,  k tóry eh dom ten ,  wzniesiony szczodrotą  d ob ro ­
czyńców ludzkości ,  nąjpierwszycl i  p rzy ją ł  w gospodę,  pocieszcie się! 
T u  niemoc wasza zi ajdzie łagodzące lekar stwo —  tu oczy duszy 
n;a,szej p rze jrzą  jaśniejszym promieniem —  tu świat ło,  k tóre  us t ę pu­
jąc  z oczu waszych,  zdawało się was opuszczać ua za w sz e ,  wniknie 
.niejako w resz tę  zmys łów —  będzie wam przewodnikiem i ubytek 
wzroku  waszego zastąpi.  —  Ciesząc się tą przemianą losu , B o g u  
za to w gorących  modłach dziąjknjcie,  i za tych Go błagajcie,  k tó rzy  
dla was i wam podobnych zgotowali  szczęśc ie . “

W odpowiedzi , s łowa Jego Excelencyi J W .  Pro t ek to r a  , p r z e ­
j ę ły  obecnych o tuchą ,  że ten piękny zakład pod Jego p rotekcyą,  
przy wspąniałoniyślnćj  opiece Rządu a szlachetnem spółczuciu ziom­
ków zakwitnie  pomyślnie,  i  stanie się p rzybytkiem pociechy ‘Hu nie­
szczęśl iwych wzroku  pozbawionych.  i

Po tym uroczystym obrzędzie ,  sproszeni  Goście opat rywal i  Za-  
_kłąd cały ^ k u c h n i ę  , sypialnię,  salę jadalną i szkołę zaopat rzoną w 
r.O.ż ma it  e,  przy r z ą d z cni a , jakie rozum ludzki  ku nauce ślepych w z a ­
s tępstwie najszlachetnie jszego zmysłu,  dla nich obmyślił.  Około pier­
wszej  godziny opuścili Goście Zakład,  błogosławiąc pamięci sz lache­
tnego założyciela i dobrodziejów Insty tu tu .

m m F T Ą J T I i  n i i  f H s H i J ' .  ' \ J ' "

Główny  Redakto r  B I .  K u r t y n ! . 1 Z c. k.  galic.  d rukarn i  rządowej .


